
Brytyjski  polityk  kpi  z
rosnących kosztów życia?

Michael  Gove  udzielił  na  antenie  „BBC  Breakfast”  bardzo
dziwnego wywiadu. W czasie rozmowy o rosnących kosztach życia
w  Wielkiej  Brytanii  minister  dwukrotnie  sięgnął  po
przedrzeźniający  ton,  sugerując,  że  na  razie  nie  jest
potrzebny  żaden  awaryjny  budżet.

Rząd Borisa Johnsona jest szeroko krytykowany po odczytaniu
przez księcia Karola tzw. Queen’s Speech. W tradycyjnej mowie
tronowej, przygotowanej przez rząd na otwarcie parlamentu, nie
znalazło się bowiem nic, co mogłoby uspokoić mieszkańców UK w
kwestii gwałtownie rosnących w ostatnim czasie kosztów życia
na  Wyspach.  Partia  Pracy  natychmiast  uznała  program
legislacyjny  rządu  za  „lichy”,  któremu  brakuje  wizji  i
pomysłów na walkę z inflacją. Z kolei jeden z wiodących think
tanków opisał pakiet pomocowy rządu jako „zabieg z zakresu
chirurgi kosmetycznej dla gospodarki stojącej w obliczu zawału
serca”.

Niektórzy  ministrowie  zdołali  już  odpowiedzieć  na  krytykę
opozycji i think tanków ws. polityki rządu na nadchodzące
miesiące, a Michael Gove, minister ds. wyrównywania szans,
przebił  zdaje  się  pod  tym  względem  pozostałych  polityków.
Wszystko to dlatego, że minister w trakcie wywiadu udzielanego
dziennikarzowi „BBC Breakfast”, zwyczajnie zakpił z potrzeby
przyjęcia  awaryjnego  budżetu  i  pomocy  ludziom  walczącym  z
drożyzną. Michael Gove stwierdził, że rosnące koszty życia „to
nic  takiego”,  a  wszyscy  komentatorzy  życia  politycznego,
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którzy według niego sieją w tym względzie panikę, powinni się
„uspokoić”.

Mówiąc to minister użył przedrzeźniającego akcentu, imitując
mieszkańców Liverpoolu. „Premier podkreślał, że stale szukamy
pomysłów na zmniejszenie presji [inflacyjnej] na ludzi, którzy
stoją w obliczu niezwykle trudnych czasów – ale to nie oznacza
[potrzeby  przyjęcia]  budżetu  awaryjnego.  (…)  Niektórzy
komentatorzy próbują zrobić ze zdroworozsądkowego stwierdzenia
(…) wielki news, podczas gdy Skarb Państwa całkiem słusznie
mówi »Uspokójcie się«” – powiedział Gove.


